Dzień dobry,

Patrząc na te propozycje wydaje mi się, że znów chodzi o to aby nauczyciele sfinansowali podwyżki sobie sami, a nawet więcej ... realnie żadnej podwyżki nie będzie bo nadliczbówki staną się tańsze (1/20). Ja osobiście jestem przerażona tym, że nauczyciele świetlic dostaną również dodatkowe godziny ... (tylko przedszkola mają być pominięte), świetlice mają tak trudne warunki pracy i żadnej pomocy (np. w grupach integracyjnych), i tyle godzin bezpośrednio z uczniami z taką odpowiedzialnością, bez dodatków za wychowawstwo. Wydaje mi się, że ktoś w rządzie nie ma świadomości jak wygląda praca w świetlicy (przedszkole przy niej to często "Bajka"). Mam wrażenie, że za chwilę w świetlicach nie będzie miał kto pracować, a zgodnie z oczekiwaniami rodziców jest to dla nich bardzo ważna funkcja szkoły i pierwsze o co pytają zapisując dziecko do szkoły. Już teraz w świetlicy może pracować każdy nauczyciel, często pracują ludzie uzupełniający etaty, którzy z tego powodu są niezadowoleni i często nie lubią tej pracy. Przy zwiększeniu pensum stawka godzinowa spadnie i nikt nie zechce pełnić zastępstw w tak trudnych warunkach, przy takiej odpowiedzialności. Mam wrażenie, że rządzący myślą że świetlice stoją puste i nikt z nich nie korzysta ... są w błędzie, samorządy wciąż nie przydzielają wystarczającej ilości etatów, a grupy 25 osobowe (na jednego nauczyciela, przy braku wsparcia) są jak na czas wolny ucznia zdecydowanie zbyt liczne.
Podobnie w bibliotekach - panie na których barki zrzucono podręczniki szkolne i wszystkie czynności z tym związane (nie mówiąc o wyrywaniu kartek z każdego kasowanego podręcznika z nazwiskami uczniów - bo RODO), ich godzina przeliczeniowa również spadnie, chyba poniżej pracy fizycznej :-(
Dla mnie kpina ... wszędzie stawki godzinowe rosną ... a nauczycielom żeby podwyższyć :-) musi spaść ... ktoś z nas chce zrobić idiotów?
Awans - również to brzmi podejrzanie ... 4 lata (4 lata stażu, który się nie będzie nazywał stażem - a potem co? jak uznają że się nie nadaje ... nie zda egzaminu? ... już współczuję takiej osobie bo mogłaby już niezłą karierę zrobić gdzie indziej.
ZFŚS, 14-ta pensja (średnie wynagrodzenia) - jak zwykle poszukuje się skąd zabrać żeby zmiany się same zbilansowały?
Wycieczki - dodatkowy urlop? chyba w święta ;-) który dyrektor będzie płacił za zastępstwa? bo n-l jest na urlopie? poza tym jak będzie to naliczane ... przecież wycieczka to praca 24 godz. na dobę.
Nie jestem w stanie w tych zmianach dostrzec żadnych korzyści dla poprawy statusu? jakoś nic mi do głowy nie przychodzi. Prestiż, chęć podjęcia pracy przez młodych ludzi? atrakcyjność zawodu? Tu nic temu nie sprzyja ... a podwyżki rzędu 400 - 500 zł ... przy dzisiejszych średnich zarobkach i galopujących cenach wszystkigo są nadal żenujące ... a nauczyciele coraz mniej będą mieli czasu na dorobienie sobie do pensji ... bo niestety tak to teraz wygląda w wielu przypadkach. A nauczyciel nie powinien być przemęczony, powinien mieć czas i siły dla uczniów, również na własny rozwój, poszerzanie i aktualizację wiedzy (to nie jest specjalista od tradycyjnych technologii ale ktoś kto ma iść z duchem czasu i przewidywać co i w jakim zakresie będzie potrzebne w przyszłości, a ostatnio przede wszystkim ma być wychowawcą) Wartości ogólnoludzkie przestają się liczyć - rodzic coraz częściej przekazuje dzieciom złe wzorce, szkoła powinna to korygować i powinna mieć ku temu możliwości - tym trzeba było by się zająć. Na tym etapie nie możemy zwrócić uwagi rodzicom bo rodzic ma zawsze rację, napisze donos do kuratorium a dyrektor musi ukarać nauczyciela. Potrzeba mechanizmów które pozwolą szkole pokazywać rodzicom ich błędy i zalecać działania aby problemy przezwyciężyć, bywa że nauczyciele są prześladowani przez "toksycznych" rodziców, że wywiera się na nich presje ... i w sumie nie ma kto w szkole zrobić z tym porządku ... (mediator?)
Wprowadza się nowe technologie a nie zatrudnia się informatyków, widział ktoś urząd bez informatyka, serwisanta sprzętu? a szkoła ... kogo to obchodzi, że sprzęty nie działają tak jak trzeba. Tablice multimedialne za wielkie pieniądze stoją nieużywane bo rachunki za serwis przewyższają szkolny budżet. A tym czasem, absolwenci szkół informatycznych (np. w Krakowie szkoły dla niewidomych) szukają pracy (jakiejkolwiek, z dostosowanym stanowiskiem) i nie mogą jej znaleźć. Wielu z nich sprawdziłoby się w takiej pracy i zasiłku dla bezrobotnych nie trzeba by było płacić.
Na pewno prestiżu nie poprawimy zachęcając podwyżkami które są pozorne, nie poprawimy pozwalając rodzicom, którzy często mają problemy z samymi sobą, manipulować szkołą i nauczycielami. Trzeba skończyć z rywalizacją szkół, trzeba skończyć z wykazywaniem się szkół i nauczycieli w działaniach, które odciągają od rzeczywistej pracy z uczniem a służyć mają jedynie powieszeniu kolejnego banera na budynku szkoły. Szkoła ma być dla ucznia a nauczyciel ma uczyć ... a nie realizować za darmo projekty różnych instytucji, które biorą za to wielkie (często unijne) pieniądze. Potrzeba nam mądrych dyrektorów, którzy odnajdą się w tej rzeczywistości, którzy mają swoje zdanie i nie dadzą się absurdom kuratoryjnej i urzędowej biurokracji, a przede wszystkim potrzeba nam zaufanie społecznego ... a tego nie zbudujemy jeśli politycy kłamią na nasz temat, o naszym czasie pracy, zaangażowaniu, zarobkach, warunkach pracy. Taka podwyżka, w obliczu inflacji i ostatnich podwyżek wszystkiego co było możliwe nie załatwi niczego ... ciągnie nas w dół w stosunku do średnich zarobków i na pewno nie zachęci do wykonywania tego zawodu. Życzę sobie i całemu środowisku nauczycielskiemu mądrych rządzących, szanujących drugiego człowieka ... z umysłem otwartym na zmiany ponad partyjnymi celami, podejmujących mądre decyzje. Nie jesteśmy krajem, który inwestuje w edukację za wiele, żeby musiał na niej szukać oszczędności ... nie tak powinno wyglądać reformowanie edukacji, nie tak buduje się państwo, z którego "mamy być dumni" --- chyba że nasz młodzież jest już skazana na bycie tanią siła roboczą unii i wg rządzących nie opłaca się w nią inwestować. To na co w takim razie idą podatki wielu Polaków?

Takie moje refleksje-
Pozdrawiam,
Renata Pulikowska




